
C E R A  IQ  G R O S Z Y Należytość pocztowa opłacona ęyczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
Mięcznie . . 2 zł. •—  
do domu . Z  z ł . 5 0 gr. 

Na prowincji i  przesyłka
pocztową . .  . . . . . . . . . . . . 3 zł. —
Z agranicą. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 zł. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GiZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz milim. lab jego miejsce na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 

ADRES REDAKCJI f  ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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WĘGIEL Górnośląski
z kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

no cenaoh kopalnianych na wek- 
sle 3 miesiąozne.

PORTLAND C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ RUDNI K l-JBJSSSSiii
na weksle li—2 miesięczne.

K O K S ZABRZECKI
Z „EMMA" ł „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
na weksle 3 miesięczne.

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na weksle 3 miesięczne.

SUPERFOSFAT
po cenach fabrycznych 

na weksle 3 miesięczne

UffiUŚrtMA"
KAZIMIERZOWSKA 1.

od 14 
do 22 
ppoo.

T E L .  9 2 .

Wtorek, dnia 21 października 1924 r. Rok XXXII

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan niebo
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot. względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów
9) Najwyż. temp l-f

10) Najnii. temp §
n t)  Temp. grunt. na głę. 

V i  bokosci 50 cm. 1 g. pp
V

751.0 m.m. 
SSW
I m/s
Zachm. umiark. 
4.9 m.m.
963:
+l#2
Niebyło
+9*6
+4°4
+0.96

—
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S A L A  T O  W .  M U Z Y C Z N E G O ,
We wtorek, dnia 21 b. m., o godzinie 8-ej wieczorem w y g t o s  i

J A N U S Z  K O R C Z A K
O D C Z Y T

==>

NA
TEMAT 1) ZI ECHO NA

TEMAT

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W.

V f S s ^ .   t y j

i

Gazownia Miejska w Kaliszu
dostarcza do centralnych ogrzewań pierwszorzędny

K O K S  z węgla górnośląskiego w cenie zł 2, centr. 50 kg.
Przy wagonowym odbiorze 5  ̂ rabatu. 2058

Lisi i  Górnego Śląska.
( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Katowice 
Niedobrze dziać sic 

ty m  dawniej mimo huku 
szyn tak  ispotkojnym kra ju  
bogobojną ,K r:11

w październiku, 
zaczyna na Śląsku, (w
i łoskotu tysięcy Mą 

z jego pracowitą i 
ludńibścią. Kraj ten i ludność jego,

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
• K A L I S Z -  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

.*■ PRZY SEJMIKU
•  dniu 20 paidziern. 1924 r. godz. 7-a rano

która w y c i e r p i a ł a  tyle bolesnych doświadczeń 
podc zas długoletnie} wojny, krwawych i pełnych 
poświęcenia trzech powstań, wchodzie się zdaje 
w now ą .daleko niebezpieczniejszą iazę m otał 
nego przesilenia. Czy p r z e t r z y m a  ją  zwycięsko !

Czy forteca, za jaką u w a ż a n o  Śląsk pod wzglę 
dem uświadomienia n a r o d o w e g o  i wyrobienia 
społecznego jego ludności polskiej, utrzym a się 
pod ciosami 'tysjąca t a r a n ó w ,  które niewidne 
napozór, przecież ido konały .i11̂  wiele widnej ro 
boty zniszczenia? .

Mam na myśli obecne stosunki, panujące na 
Śląsku, drożyzna bezrobocie i praw ie że skraj 
n a  nędza w śród  dziesiątek tysięcy rodzin, kią 
rą  z i r udem tylko powstrzymuje akcja r  a łowni 
cza śląskiego komitetu ochrony bezrobotnych, 
zorganizowana przez ladminjslralora apostolskie 
go ks. dr. H londa — w s z y s t k o  to złozyło się n i 
wielkie niezadowolenie, jakie powoli ogarnęło 
szerokie w a r s t w y  .społeczne na Śląsku. Ale nie
to tylko: chaos powiększa niebyw ała dotąd na 
Śląsku dezerjentacja polityczna i daleko idące 
rr zbieżności poglądów Wśród tych, co się tnie 
n ią  być przyw ódcam i ludu, i zamiast zdobyć 
się na  -wielką m yśl i [wielki czyn szlachetny, za 
miast dla idobra Ogółu poświęcić osobiste ambicje 
pow iększają ogólny zamęt przez \vz,ajemne na 
paśći podkopując przez to w m asach do reszty
i lak slaby swój autorytet.

*  *  *

Dawniej była na Śląsku tylko jednia part ja 
polska rohiok P P.Sl), d z i s  mamy ich kilka: ,Cba 
decję (chrzęść, dem okracja) Pod przewodnie 
lwem. posła Korfantego, której organem jest nie 
dawno przez pl Korfantego załozonia „Polonia , 
„endecję? z organem  jej ,Gońcem Śląskim1' naro 
down partię  robęlnjcizą z orgónem jej „Polakiem 
i zastęp m niej lub wiięoej zdecydowanych separa 
tystów: śląskich, k tó rych  organem  jest „Głos Gór 
nego Slaskaty W reszcie m am y.tu kilkanaście ty 
sięcv komunistycznie usposobionych jednostek. 
N'iemcv natomiast, aczkolwiek również na kilka 
p a rtii podzieleni (nacjonaliści, ludowcy katod 
ty  i socjaliści), tw orzą jeden zbity zbóz w< łą

i zącej ich wszystkich organizacji swej „Duets 
cher Yolkkbuud“.

Nie dość, że polska idea państw ow a nu
Śląsku w alczyć m usi z mniej lun więcej ukrytą
agitacja niemiecką, która poszła już tak daleko,
że taka np. „KałljoWitzer Zeitungd" ośm iela się
pisać otwarcie, że nietylko wi 'A'nglji, ale nawet
na terenie 'międzynarodowym coraz hardziej !u
trwała się przekopanie o rzekomej niesprawiedli
w ości co do podziału Śląska — zatem uje z Niem
carni tylko, ale nawet z ludźmi, którzy nijenią
się być Polakami, tu na Śląsku w? obroniej tej
polskiej idei państwowej walczyć musimy. Po
mijam tu (komunistów, dla których każda de
strukcyjna robota, jest (alfą i om egą całego ich
wyznania. Lecz nie m ożna pominąć milczeniem’
roboty separatystów! śląskich piod przywódetwem
Jana Kuslosa ż organem' jego „Głos Górnego
Śląska , którego jedynym celem zdaje się być cią
gle podszczuwanic i podburzanie ludności ślą
skiej przeciwko rodakom  z innych dzielnic Pol
skich, ośmieszanie (władz polskich i dogadzanie
tym spip.sobem Niemcom, którzy artykuły te
skwapliwie przedrukow yw ują w  swych pism ac/i
Chwali się „Glos Górnego Śląska ‘ przedrukowaw
szy kilka ustępów z ostatnich moich „Listów, z
Górnego Śląska" o rozw oju separatyzmu, jako
bym się „naw róci^? i nareszcie uznał słuszność
tego, co już oddawna twierdzi „GłosA Nie Pano
wie separatyści, za takie towarzystwo dziękuję.
Jeżeii zaś iswego czasu napiętnowałem  zachowa

nie się lub pew ne praktyki urzędników lutej
szych, pochodzących z innych dzielnic Polski,
to nie dla pięknych (albo ślepych ?) oczu separa
tvstów w rodzaju p. Kustosa, lecz z obowiązku
dziennikarza pjolskiego, którego; obowiązkiem jest
relerowac o wszystkich objawach życia dane
go środowiska jspołecznego. Krytykować można,
jeśli jest do tego powód, al;e inie, jak to czyni
organ separatystów ,śląskich, który z zasady, naj
częściej bez powodu krytykuje, uwłaszczając cż.ę
sto ludziom najlepszym. !

*  *: *

Wielka szkodę m usi sprawie polskiej 'na 
Śląsku przynieść (w rezultacie również i zatarg 
jaki ostatnio pow stał między posłem Korfantym  
i jego „Pokmioty a  prezesem związku pow stań 
ców śląskich ikapt, Grzesikiem, wżgl. głównym 
zarządem zwtiązku. Zatarg powstał z. pow odu 
wykluczenia ze zjwiązku kilku powstańców za 
rzekomo nieodpowiednie prow adzenie się, w rze 
czywistości jednak, jak  z wtyjątkiepi „Polon jp* u  
trzyjnuje reszta p rasy  polskiej, powód miał być 
całkiem inny, mianowicie pi Korfanty miał za 
inscenizować całą  tą  aw anturę, żeby rozbić zwią
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obraz p. t.

K A R N A W A Ł
Tragedja w 6-ciu aktach. W roli głównej

L Y A M A R A  Podług romansu Pawła HÓCKERA inscenizował Fryderyk ZELNIK 
Początek w dni powszednie o godz. 6-ej. w soboty i niedzielę o godz. 5-ej, ostatni seans o godzinie 9-30.

zek, politycznie (mu niewygodny. Nie chcę wcho 
dzić w jmeritum spraw y ‘an i zajmowiać się pyta 
niełn, kio więcej wpiieir. Dość mi stwierdzić, że 
przez rozbagnienie te j afery na łajnach prasy 
sprawie polskiej oddano iście niedźwiedzią przy 
sługę. Związek isajn przecież na wal nem zjeździć 
delegatów mógł z b a d a ć  zarzuty czynione głów 
nemu zarzadiowi i  powziąć odpowiednie uchwały 
'Afera ta tymczasem z psoiwodu rozmazywaniu jej 
w prasie narobiła na Śląsku dużo złej krwi,

re  będą im pomocne w swej utopijnej zresztą w aj 
cc o odzyskanie Górnegio Śląska. Lecz — czyż 
lego było potrzeba? '

, 'ADEKSY' PAT5IC. :

T E L E G R A M Y .
U r o c z y s to ś ć  n a r o d o w a  n a  Ś lą sk u .

KATOWICE, 20 i,(Pat) P rzy  udziale tłumu
publiczności odbyło (się o godz. 10 przed pot. 
w kościele M arjackim  w- Katowicach solenne 
nabożeństwo z okazji 100 letniej rocznicy uro 
dzin śląskich dzjałaczy narodowych ks. Miarki i 
Stalm acha. v\ nanożeństwie wzięli udział p. min., 
R iedroń z m ałżonką, wiojewoda Bilski dowodea 
dywizji gen. Hortoszkiewicz, przedstawiciele 
w ładz, delegacje itd. : .. t

Ze s p r a w  G ó rn o - ś lą s k io h
WARSZAWA, 20. W czorajszy ,Kur jer Po 

ranny donosi, że M arszałkowi Sejm u Sżłożył 
wizytę prezes Najwyższej Kontroli Państwa Zar 
nowski w sprawie nadużyć podatkowych na Gór 
nnyftn Śląsku, w k tórą  podobno wmięszani są 
dwaj  członkowie Sejmu.

M asow y o b ieg  f a ł s z y w y c h  p ien ięd zy .
LYjDZ, 20. Na zasadzie sprawozdań proloku 

) . 'r4.vći' z poszczególnych kom isarjatów  P.P.. u 
rząd śledczy zawalony został dochodzeniami w 
sprawie fałszywych 2 i 5 zlotowych banknotów.

Masowe pojawienie się falsyfikatów świad 
czy o bliskości fabryk tych „złotówek".

Codziennie sporządza się w każdym korni 
sarjacie szereg protokułów za usiłowanie pusz 
cien ia  w obieg falsyfikatów w instytucjach pań  
slwbwycii z czego wywnioskować można, jak 
wielka być musi ich ilość w dnie targowe na 
rynkach, gdzie naiw nych i nie umiejących od 
różnić (co jest niekiedy dość trudne) fałszywych 
od pełnowartościowych pieniędzy.

Z ja z d  p r e z e s ó w  s ą d ó w  o k rę g o w y c h .
WARSZAWA, 20. Na 7 listopada zwołano 

do Warszawy zjazd prezesów sądów okręgowych 
apelacji warszawskiej.

D e le g a c ja  po  z w ło k i  S ie n k ie w ic z a .
VIVEV20. (Pat.) W sobotę wieczorem przy 

była tutaj z W arszawy delegacja komitetu sicn 
kiewjeżowskiego oraz 'syn  zmarłego Henryk Sien 
kiewicz, którzy jak wsadom© będą towarzyszyli 
zw łv  kom do kraju .

N apady  n a  p r z e d s t a w i c i e l a  P o lsk i  
w  S o w d ep ji .

WARSZAWA’ 20. (Pat.) Wieczorem o 1 
w nocy <z dn. 17 n a  18 bm. zdarzyły się 2 wy 
padki napaści snia członków i urzędników przed 
stawicielstw polskich w Rosji. O ljarą jednej z 
nich na dw©r.cu moskiewskim w Leningradzie 
byli 1 szy (sekretarz poselstwa p1. Czarnocki i 
członek komisji specjalnej pl dr. Morelowski- O 
fi arą  drugiej pajpłaści stali się iw (Moskwie u 
rzędnicy ppi iHurko' Rioimejko i (Piotrowicz. Nikł 
z napadniętych p a  szczęście poważnie me u 
cierpiał. Pp. (Czarnocki i Morelowski przyjecha 
li do Moskwy w po hi dnie dn. 18 hm. N atycli 
m iast JM) |tem zgłosił sję dio poselstwa naczel 
ń ik  wvdziału polsko bałtyckiego w kojnisarja 
cie ludowym spraw  zagr. Stein imieniem rządu 
Związków ego wyraził ubolewanie z powodu wy 
jpadku który (pijał miejsce. O godz. 6 po pot. 
charge d 'affcrais (Wyszyćski złożył osobiście 
członkowi Collegium 'komisarjatu ludowego >pr

zagr. Koppowi 'notę z kategorycznym p rolestem 
i zawiadomił, iż odpowiedni raport został prze 
słany rządotwi polskiemu. Przyjąwszy notę, p 
Kopp imieniem rządu związkowego wyraził ubo 
lewanie i zapewnił, że zajścia są przedmiotem 
gruntownych dochodzeń. \

W s p r a w i e  a p ro w iz a c j i  d la  m ia s t .
WARSZAWA, 20. Jak  nas inform ują Mini 

slerstwo Spraw Wewnętrznych poleciło wszyst 
kim pp. Wojewodom nadesłać wyczerpu jące spra 
wozdanie « stanie ap row i za cyjnym na terenie 
poszczególnych Województw. Dane. te przyj ni© 
wane będą pod uwagę z punktu widzenia wyży 
wienia ludności ze zbiorów dokonanych na tire  
nie danego .województwa. W len sposób zbada 
na zostanie w ystarczalność względnie ewenlual 
ne zwyżki uzyskane ze zbiorów w każdem po 
szczególnem województwie.

R o z p o c z ę c ie  a k c j i  p rzesiw r b e z r o b o c iu .
WARSZAWA, 20. W najbliższym numerze 

^M onitora Polskiego" ukaże się zarządzenie Mi 
nistra  Pracy w sprawie rozpoczęcia akcji zabcz 
pieczenia na wypadek bezrobocia w wojewódz 
lw ie łódzkim (Ruda Pabjanickfl, Konstantynów, 
Aleksandrów i Ozorków) w W ojewództwie po 
znańskiem powiat,INakloj, idśępjnjo i t\y Wojewódz 
lwic krakowskim powiaty Oświęcim i Chrzanów, 
zgodnie z ;art. 40 ustawy o zabezpieczeniu, na 
wypadek bezrobocia z dnia 18 lipca 1924 r. Po 
ukazaniu się tego zarządzenia natychm iast wej 
dą w życie związane z tą ustawą przywileje dla 
bezj’obotirych

W iec k u p c ó w  ż y d o w sk ic h .
WARSZAWA’, 20. W ubiegłym tygodniu od 

był się w Centralnym  Związku Kupiectwa Zy 
do walnego walny wiec kupców żydowskich. P r Ze 
mawiali senator .Truskier, Szereszeyvski i poseł 
Wiślickj, wskazując na konieczność nawiązania 
stosunków handlowych z Rosją, uzyskania po 
życzki zagranicznej oraz potrzebę rozwoju eks 
portu. Sell. Szereszewski podkreślał konieczność 
zm ian'' systemu podatku obrotowego w Polsce 
W  ni h walonej rezolucji wyrażono zaufanie swym 
pizeds! !wiiiei(>m w Sejjpije i Senacie.

R z ąd  i s p o łe c z e ń s tw o  w  
z  d r o ż y z n ą .

w a lc e

W W arszawie .w wielkiej sali konferencyjnej 
m inisterstw a skarbu prezes rady ministrów p. 
Grabski zagaił ©brady specjalnej konferencji z w o 
lanej przez (komitet ekonomiczny w sprawie wal 
ki z rosnyc ą drożyzną. ■ t

T rem jer stwierdza, że dotychczasowe meto 
dy w alki ż drożyzną nie dały wyników.

Różnice między cenami u nas i zagranicą są 
wielkie, a drożyzna njczem, nie jest uzasaduio 
<na. i
n  z j j k u w o ' /  x ż j  fu  u a v ia v  t  p so t; j u ia p w o q  M ó r /  
stabilizowany i .ugruntowany. To, co się dzieje 
u nas obecnie ńazywa prem jer satnobiczowaniem 
się społeczeństwa. ^

Na zakończeniecprcnijer oświadczył, Se pożą 
daium  byłoby stworzenie komisji, która w po 
rozum ieniu z rządem wywarłaby nacisk na wszy 
stkie odłam y (społeczeństwa w kierunku walki 
z drożyzną, ę

Następnie gło-S zabrał sekretarz generalny 
komitetu ekonomicznego p. Widomski. Wygłosił 
on wyczerpujący referat na temat różnicy cen 
w Pdlsce, ‘zagranicą i w porównaniu z cenami 
prztdw ojennemi. Ogólny poziom kosztów u trzy 
m ania w W arszawie, o ile te koszty oznaczyć 
przed w ojną cyfrą 190, wynosił we wrześniu 
164, w Stan. Zjednoczonych 140, w Niemczech 
120. I

Przyjm ując dalej za zasadę cen — przedwo 
jennveil 100, przekonam y się, że zelówka kosztu 
je u nas dziś 217, pom oc lekarska 370 wpisowe 
szkclni 203, p ran ie  koszuli 150 ppdczas gdy w 
Czechach 30 ta w  Niemczech 80.

Taki stan rzeczy grozi całej odbudowie skar 
Iłowej Polski.

Wobec tego jp. W idomski gorąco popiera 
wniosek prem jera o pow ołanie komitetu orga 
nizacji społecznych, (któryby miał na celu współ 
działanie z Władziami w kierunku obniżenia cen.

Rozwinęła się obszerna dyskusja. P. ii  a r Uch 
przedstawiciel PPS. dowodził, że bez udziału 
tych sfer, które głównie ponoszą ciężary droży, d ' 
zny w alka z nią nie da się przeprow adzić. i

Poseł Wiślicki, skarżył się na zarządzenia 
fiskalne, które jego zdaniem, zmuszają kupców 
do podnoszenia cen.

P, Grassberg oświadczył, że m łynarze gotowi 
są obniżyć ceny.

P rz e m a w ia ł  jeszcze rejen t Borkowski, przed 
slawiciel slow. kupców, pos. W ar tulski, i runi 

Tematu nie wyczerpano, zdecydowano na  
razie, że rząd  powoła do życia komisję społecz­
ną, która opracuje regulamin dla komitetu sp© 
łecznego do fwaliki z drożyzną i zwoła nową kon 
ferencję

Tak to widzimy, dla wałki z drożyzną przy 
gotowano cały szereg komisji i komitetów, któ 
re uwieńczyć ma jeszcze jedna konferencja.

Widocznie incjatorowie tych posiedzeń m a i 
ją wrażenie, że drożyżna boi sję Komis j i .

Anarchja podatkowa musi a dać.
Czytamy w łódzkim „Głosie Polskim ’:
Pisma przyniosły (w jadomość o pierwszym za 

sadniczym w yroku iw sprawie samowolnie przez 
kojuisj.ę szacunkową określonego obrotu. Try 
b u n a t  adm inistracyjny Uznał w całej pełni slusz 
ność wvw'odow (Sti’ony skarżącej i orzekł, ze 
komisie szacunkowe nie mają praw a do przyj 
m owania dowolnych kwot obrolów i muszą kio 
rować się tern, co wykazane jest w należycie 
prowadzonych księgach handlowych.

Jeżeli zaś księgi takie nie są prowadzone, 
komisje winny zbierać szczegółowp materjał, od 
noszący się do przypuszczalnej wysokości obra  ̂ , 
lów danego przedsiębiorstwa i na tej podsta m 
iwie obroty te określać.  ̂ • i

Piutuik nie jest obowiązany ifojprzedstawiet 
nia dowodów, że obrót, jaki jnu określiła ko 
misja, nie jesi zgodny z praw dą, a przeciwnie 
komisje szacunkowe (Jawiody na to, że obrót, ja  
ki określiły jest słuszny. A to jest wielka róż 
niea.

W vrok tenislw arza poniekąd stan praw ny w 
dzikie | gospodarce w ym iarow ej uprawianej przez 
ostatnich kilka lat we wszystkich okręgach skar 
bowych na terenie Rzeczypospolitej. P raw dopo 
dobnie nie pozostanie on bez .skutku i w przy 
szłości komisje szacunkowe przy spełnianiu 
swych iunkcji wy schodzić będą z jedynie slusz 
nego stanowiska, że nie są  do tego powołane, że 
by stwarzać samowolnie nowy sta.i prawny, ale 
polo , aby przestrzegać postanowienia istn ieją
cych ustaw, i . ,

W pierwszym rzędzie przedstawiciele władz 
skarbowych przewodniczący kom isji szaeunko 
wych — pow ołani są d® tego, by komisjom ten 
ich obowiązek przypom inać i by kwestionować 
każde orzeczenie komisji, o ile nie jest ono d© 
staiecziiii umotywowane i nie op iera  się na do 
w odach m alcrjalnych. .

Dotychczas przedstawiciele władz skarbo_ 
wvch nie iuczyniU tego i skwapliwie opierali się 
na nienpatrtych U a  niczem orzeczeniach komisji 1 
i dekretowali podatki.

Zawinił tutaj wiele okólnik m inistra K uchar i 
skiego, który podjudził organa skurt>owe do te j  
go rodzaju .praktyk, obiecując im, że kwota ze 
branego w danym okręgu podatku s!a iowić bę ! 
dzie kwalifikację urzędniką, zawiadującego tym
okręgiem. i ' ;

Na szczęście okólnik ten należy już do pi*ze ' 
szjości, a za to n o w  okólnik m inistra Grabskiego 
karcący surowo naczelników urzędów za to, że 
sami, nic orien tu jąc  się w sytuacji poszczcgol 
uych płatników, id ą  za podszeptami komisji i 
bezkrytycznie nakładają poda'ki, które w wielu 
wypadkach pow odują ruinę warsztatów pracy, 
jest pierw sz> m krokiem ku napraw ie stosunków
w- ti j dziedzinie.

A naprawić trzeba bardzo wiele. Członka 
wie komisji szacunkowych, alb© zupełnie nie zna 
ją swoich obowiązków, alko też trak tu ją  je nlo 
poważnie, stronni!*'i z ptunklu .widzenia kon kureń
cjl zaw odow ej.. ’<

Ludzie ci w yobrażają soliie, że są cona jmnicj 
nieomylnymi członkami sejmu ustawodawczego i 
że ich orzeczenia m ają moc ustawy, a przy wy. 
dawaniu ich nie trzeba krępować się żadnymi . 
przepisami- Co gorsza, komisja szacunkowa .pier
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ZAW IADOM IENIE.
bardzo interesujące. Ostajjiio ,Oaza 1 wyświetla 
dram al ,Miłość Paryżanki'* który jest antytezą

MAGAZYN BŁAWATNY
M U H L S T E IN A

BABINA Ni I,

31.przen iesiony  zosta ł w  G łó w n y  R y n e k
DOM W Ł A S N Y

Z czem  s ię  p o lec a  ła sk a w e j p am ięc i 
Szan. K lijen te li

2060

nosi sic 
Iv murem

wszei instancji odrzuca zwykle wszelkie odwoła 
nia jedvnie dla tego, że panowie członkowie 
czuia się obrażeni tejm, że jakiś marny płatnik 
śmie: kwestionować ich orzeczenie. To samo od 

do komisji odwoławczej, która z regu 
stoi za komisją szacunkową. 

O rzeczen ie koimisji, jto (nie wyniki starannych 
nadań i obliczeń, ale sądy a rb itra lne  Uidzi 'Ina 
łych. a zarozumiałych, typfów partykularnych  
olewających pbdszeptom zawodowych plotkarzy 
i plotkarek, łatwo dających się wbić w dumę 
i przez Lo niezdolnych do zdrowego sądu.

Typy takie trzeba corychlej wymieść z ko 
misji. I tu otw iera się wdzięczne pole dla preze 
sów izb skarbowych, którzy winni dołożyć wszel­
kich starań, by w ich okręgach działały komisje 
szacunk. złożone Inie z anonimowych jednostek, 
zaściankowych głowaczów i party jnych „do wszy 
stk iego ', ale jednostek wybitnych, powszechnie 
uznanych i znanych i godnych szacunku. Być 
członki m  kom isji szacunkowej to wielki zaszczyt 
i w i e l k i ' d o ^ó d  zaufania nie tylko ze strony rzą 
d r  ale i ze strony społeczeństwa,

' W zw iązk u  z tern i jako dowód, na czem 
op ierają  łódzkie komisje szacunkowe swe orze 
czenia,' mech posłuży następujący fakt:

Jeden z poważnych kupców łódzkich, zapy 
lany, dlaczego ostatnio zrezygnował z efektownej 
reklamy, iaką prow adził przez pewien czas z wiel 
kim dla siebie powodzeniem, odpowiedział:

‘Zdumiony jestem fantastyczną sumą obrotu 
laką określiła imi komisja szacunkowa i Jiiesłycha 
ne wygórowanym podatkiem z tego tytułu nie 

zależnie od wniesionej reklam acji, zagadnąłem 
w tej sprawie jednego z członków komisji szacun 
kowej. Dowiedziałem się od mego, ze reklama 
cja moja niema widoków powodzenia gdyż w 
kom isjypanuje  (jednogłośna opm ja, ze robię ol.

P o d s ta w  opiera s i ,  U  o - u | . ,  
Wszyscy czytają pańskie reklamy i tw ier 

dzą, że pan musi robić obroty, jeżeli tak się' re

(Należy jeszcze zaznaczyć, że kupiec ten pro 
•wadzi księgi kupieckie i że żaden z członków ko 

misji a tembardziej naczelnik urzędu me Zlia 
jego interesu. Kupiec od teg* czasu zaniechał re

klalnt o  chyba dostatecznie charakteryzuje p-ojity 
kę komisji. ___

KRONIKA
-  BANK POLSKI.
Przypominamy naszym Czytelnikom, że od 

miedzialku ,Rank Polski został przeniesiony z 
ul. AA rociawskiej łdo gmachu własnego w Ale* 
Józefiny.

poi

G ie łd a  W « r * w » łllB  *  Z łotyoh‘
5.184 

23.28 
0.27.20 
0.99.82 

6.10 
0.76

Re«>Jork 
L on d yn  
^ a n y *  
s*»«jo«rja 

Poiyoz. zł. 
*%  poi. prom.
B®"» *ł- S. II A.
Listy zast. K .T .Z . d o la ro w e

0.93
4.50

— TYDZIEŃ LOTNICZY, w Kaliszu roz 
począ: się w ubiegłą sobotę capstrzykiem  or 
kiestr po ulicach m iasta o godz. 7 wieczorem 
W niedzielę O gledz. 10 rano odpraw ione zosta 
lo w Kościele S gp ‘M ikołaja nabożeństwo m  
intencję L.O.P P, tna którem  byli przedstawicie 
]*■ władz i instytucji społecznych*ze sztandaram i 
W godzinach popołudniow ych odbyły się kon 
certy na ulicach miasta, zbiórka na L.OP.P. i 
szereg innych atrakcji. Po południu miała miej 
see zabawa ludow a z tańcami. W poniedziałek i 
wtorek w dalszym ciągu kwesty uliczne i prelek 
oie W' środę kwesty w kinach i restauracjach; 
w czwartek i sobotę dancing w kasynie 29 p 
Strzel. Kan., W piątek: kwiestfy. i prelekcje. AA nie 
dzćele dn 26 października zakończy się tydzień 
lotniczy wielkim raidem samochodowym na uli 
each miasta,, oraz koncertem wieczornym i 
przedstawieniem. Na czele komitetu uiządzaja 
eego lydzień lotniczy sljoją ze strony osob cy 
wilnvch — iriż. Kaź. Koszutski b. prezydent raia 
at a i (wb jsk'»wycli pułk. sztabu generalnego Wiec 
ko wsl*‘

— ODCZYT.
AA sali Io w . Muzycznego we w torek dn. 

21 b.m. lo godz. 8 w ieczorem  odbędzie się odczyt 
Janusza Korczaka p. t. „Dziecko". -  P Korczak 
jest Słynnym znawcą psychologji dziecka , z 
tego powodu odczyt jego będzie niezmiernie in 
teresującym. 1 1

— ZE STOWARZYSZENIA KUPCOAY POD 
SKICH.

Zarząd Stów. zw o łu je  na w torek dnia 21 b 
m godz. h wlecz, do lokalu Domu Handl Poiwdn 
kol ogólne zebranie swych członków.

Na zebraniu sprawy bardzo ważne, a miano 
wicie: odczytanje kom unikatów z •centrali, usta 
lenie w arunków  przyjm owania praktykantów , 
sprawa podatków obrotowego i dochodowego, 
zazrr i,.mienie członków komisji odwoławczych 
przy urzędzie skarbowym o ich obowiązkach, 
sprawa zreform ow ania stow arzyszenia i w. in.

Jak  wnosimy z obfitego i ciekaw ego 
porządku zebranie będzie bardzo liczne, 
gdyż. przybycie leży we własnym interesie człon 
ków stowarzyszenia, i

— KINO iTEATR OAZA' po blisko rocznej 
przerwie rozpoczął ńa nowo wyświetlanie obra 
zów pod nowym kierunkiem p. już. Majewskiego 
z W arszawy, k tó ry  wydzierżawił salę na trzy la 
ta. Teatr ten  został gruntownie pdnowiony na  
zewnątrz i w ew nątrz i przedstaw ia się hardzi) 
estetycznie. Obrazy ^wyświetlane w  Oazie są

słynnego rom ansu francuskiego „Pretora M b; 
gueritie 'a :„La Garoonnecc.

-  SPIS {GAZET I CZASOPISM (rok  trzeci) 
o raz  poradnik  reklamowy, wydany przez lnu 
ro ogłoszeń Teofila P ietrzaka w W arszawie o  
puścił p rasę drukarską. AAr książce tej znajdu 
jemy spisy czasopism w alfabetycznym po rząd 
ku miast, (nazw, spis pol-skiej prasy codziennej 
zawodwwej, i specjalnej, obcojęzycznej, wre-zcie 
wychodzącej poza granicam i Rzeczypospolitej 
Polskiej.

i; — O SPRZEDAŻ ESENCJI OCTOWEJ.
Y\ myśl rozporządzenia okólnika Minister 

stwa skarbu jz dn. 31 lipce r.b. ,L ,9057 sprze 
daż esencji octowej w inna się odbyw ać tylko w. 
naczyniach zapieczętowanych. Stwierdziliśmy, że 
pomimo tego zakazu w licznych sklepach i drób 
nyeh sklepikach w dalszym siągu odbywa się 
sprzedaż na rozlew, co nie powinno być toiero 
wane wobec licznych wypadków zatrucia.*

Może dopiero nowy wypadek zatrucia poło 
ży kres lej (samowoli.

-  O PŁACENIE PODATKOAV.

Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 2 
października r.b. L. 5384 zarżąjdziło, aby w cza 
sie oa  dnia 15 do 25 października r,b. wszyst 
kie odwołania (podatku obrotowego za 1 półr. 
1924 r. złożone przed 15 październikiem  zo 
Stia ły  przez (specjalne iKoimisje i (przy twspółudzja 
le rzeczoznawców poszczególnych branż prow i 
zorycznie wyliczony i bezwzględnie ściągnięty 
przymusowo do dnia 31 października 1921 r.

* Podając o powyższem do wiadomości p ła tn i 
ków podatku obrotowego za 1 półr. 1924 r., U 
rząd Skarbowy wyjaśnia, że w dniu 27 paździer 
nika r.b. (zostanie'delegowanych około 20 urzęd 
ników tutejszego (Urzędu Skarbowego, którzy bę 
dąe zaopatrzeni w specjalne legitymacje, przystą­
p ią do przymusowego ściągnięcia podatku obro 
towego za 1 półr. 1924 r. p/g  list im iennych spo 
rządzonych z pew nem i zmianami na skutek od 
wołań płatników’ podatku tego.

dnom
W ARSZAW IE
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złożyli dotychczas następujące ofia­
ry na ręce Sz. p. Żanetty HOLC-*

Sz. p. Wieruszewski Złp. 25
„ Kryszek H. „ 30
„ Goldsztejn ' „ 50

firma Fajnkind & Rochlin „ 50
„ Holc Żanetta „ 100
„ Ciosnowski „ 100
Powyższym „Komitet Miejsco­

wy Pom ocy Studentom Żydom w 
Polsce" wyraża podziękowanie

2059 i b  
# # •

Z. i2epfticwicaj
a r t y s t a  * n j a l a r ą
IW ATELIER

Al. J ó zefin y  12. W ejście  od J a sn e j.
Przyjmuje ;W niedzielę od 12—2 w południe. :-t

Składajcie ofiary
aa Inwalidów wejecoycl).



4 C/A ZETA K'AEISKA” 21 października 1924 r. 241

W Dżungli K ochinchiny
50) romans z francuskiego.

Rzekłszy te .słowa, Dzingai zwróciła sic 
wprost tło Rawenny.

>— Tak więc, obaczę jutro, jak umierają ci, 
fitórzy służą twojemu Bogu. i

Patrzyła, w iniego, oczekując odpowiedzi, lecz 
misjonarz nie odwracając oczu uśmiechnął się 
tylko.

ROZDZIAŁ’ 21.
Osma galerja, do której zaprowadzono jjeń 

ców, stanowiła szczególnego rodzaju więzienie. 
Była to izba, a raczej framuga wąska i długa 
której ściany jskładały się z szeregu smukłych 
filarków; pjrzez które widzieć można było" do 
kładnie wszystko, oo się działo ,wi świątyni. Skle 
pienie było vvysolqe, a ptodłoga wyłożona czarne 
mii i bjałemi płytami, ułożonemi w: szachownicę. 
Każda tafla obramowaną była piaskiem purpu 
ry i filigran owemi złoceniami. Dżiwaczność te 
go więzienia polegała na tem, że wyglądało ono 
na złoconą klatkę, zbudowaną podobnie do kapli 
ey. Jedyna gładka ściana tego korytarza zaję 
ta była" figurą czerwonego posągu, wykutą z 
porfiru. Iw  ar z bożyszcza uśmiechała się błogo, a 
postać cala osadzona była na pjodstawie wy 
rzeźbionej w kształcie wielogłowego smoka bra 
mińskiego. lJ stóp posągu leżał cąły, stos lu 
ter miękkich i puszystych. Z przeciwległej śtro 
ny mieściły sję drzwi, przez które wprowadzono 
jeńców. Piotr osunął się na stos futer, które za 
praszaly zda isię, do wyciągnięcia i rozprosto 
wania zbolałych członków. Rawenna stał przy 
ścianie, złożonej z Fflarów i patrzył ciekawie 
przez szczeliny. Z obu stron galerji biegły całe

szeregi sal, iw gubiących się amfiladąch, gdzienie 
gdzie czerniały7 otwory poprzerzynanych kory 
tarzy. Była ito zawiła plątjanina, wi której trudno 
zorjentować się było niewtajemniczonym. VV‘ po 
wietrzu unosił j&ię mdły zapach kadzideł. Czaro 
wnice snuty się, po śaljach i korytarzach, często 
wi towarzystwie eunuchów, załatwiały jakieś co 
dzienne zajęcia, gdy przechodziły obok przej 
rzystyćh ścian ich klatki więziennej. Wojownicy 
należący do gwardii, nie mieli na sobie żadnej 
odzieży, prócz płachty, zwanej linguti, przepasa 
nej przez biodra. Głosy ich, które odzywały 
się niekiedy, liniały brzmienie piskliwe, nie fwje 
le różniące jsię fod piiowy kobiecej, a czasem nawet 
dźwięczniejsze od chropawych głosów" czaro 
Wnic. Gdzieś z głębi dochodził i podnosił się 
pod sklepieniem śpiew: kobiecy, dziwnie smętny 
i motouny. Był Ip hymn śmierci, który kult świą 
tym nakazywał wykonać na cześć skazańców, 
którzy mieli ponieść śmierć w murach ,świętego 
gmachu. Jeńcy nic wiedzieli oczywiście o tem, 
lecz nie omieszkano ich objaśnić.

Minuty upływały. Piotr, siedział z giową 
oparta na rękach i pomimo strasznego wyezer 
pania, myślał o Wandzie. Rozważał właśnie sio 
wa, które rzuciła mu z góry w czasie owego są 
dy który rzucił na nich wyrok powolnej śni icr 
c l  <•

— Zaczekaj/ Niech sic skończy ten... — powie 
działa wtedy. ; v , 7 ;

Co to miało znaczyć? Czy miała nadzieję od 
wiedzie go w< więzieniu? Czy czarownice pozwu 
lą na to spotkanie? 1

W' lej chwili misjonarz, stojący wprest przy 
kracie, zawołał u®! niego: f ,

— Lursak! Ćhodźże tutaj.
T iotr podniósł 'się bez pośpiechu i stanął 

przy nim. . , t

Wtedy Rawenna ;rzekł, ukazując mu palcem
szereg sal, położonych naprzeciw.

— Patrz! Panna Redewsk*!
Piotr spojrzał, przyłożywszy czoło do krat, 
Wanda szła ku nim z oddali. Widział przez 

chwilę jasną jej twarz i złote włosy, nie zakryte 
zawojem. Znikła p a  krótko za jakimś filarem 
i wynurzyła się znów ,zbliżając się coraz bar 
dziej jak promień słońca, spływający po marni u 
raeh, j . I . i i R?

; Piotr wyciągnął ku niej ramiona.
— Wando! Och Wando 1

Widziała ich także i biegła coraz szybciej, 
trzymać się musiała na progu jednej z sal, ajby 
przepuścić orszak czarownic, eskortowany7 przezi 
dwunastu eunuchów. Długa, czarna tunika, w 
którą była odziana, uwydatniała jeszcze lepiej 
olśniewającą białość łcery i Złoty połysk włosów, 
nizko upiętych. Wreszcie była już u  progu sali* 
której drzwi zostały otworzone. Wanda Weszła 
czarownica, która je j towarzyszyła, zatrzasnęła 
za nią drzwi i odeszła. Byli Więc sami, we troje. 
Stojąc w środku celi, piękna dziewczyna szlocha 
la konwulsyjnie. P iotr porw ał ją w objęcia. Po 
tem wziął obie jej ręce, jedną po drugiej, i ł®» 
krywał pocałunkami smukłe paluszki, przema 
wiając (To niej najczulszemi słowy, które płynęły 
mu z ust bezładnie. f , v

i— Wando! Kochanie moje! Miłości moja. Więc 
main cię znowu... Cóż ci to? Nie płacz Podnieś 
główkę, bym; 'mógł Widzieć twe ,oczy. O! l ak !  hi je 
bój się... Nic to Kocham cię _ s

Przyciskał ją do siebie, pieścił jej włosy i 
ramiona' Potem ujął delikatnie jej twarz, przy 
ciągnął ją i usta icJh1 snotkały się w długim 
poeałiYuku ■ t

(D. C. N,).

F U T R A  Eeglan męski
DAMSKIE na lisach, na angorach, z kołn. karakułowem  sprzed  tanio,

Obejrzeć można w zakładzie krawieckim p ZAW ARTKI, Aleja Józefiny.

Ć H 0B0BY  PŁUCNE SĄ ULECZALNE. Po wielokrotnych prób»ch doslli lekari*  do wniosku, it „Tago-
sol leczy choroby ptacne.

Z a lttan y  przez powagi lekarskie FAGOSOL lec ty  Bronehit G ruźlicę, Kaszel, Astmę i Koklosz.

Skład główny: HENRYK FUKS. W arszawa. Źórawia 4-a.
IfH  Żądać w aptekach i składach aptecznych.

J \ f ie & y w a ła  oJtasjja lT
Kiedy wszystko drożeje, najtańszym artykułem jest

„KSIĄŻKA,,
Duży wybór książek z różnych działów ^

o 50°lo taniej.
■Kż" Nabyć można w księgarni.

M JASIŃSKI
2049 Kalisz, ul. Kanonicka 3.

Zginął mały piesek

suczka
maści szarej z czarną pieczątką 
na łebku i łańcuszkiem na kar­
ku w przejściu od Nowego-Ryn- 
ku do dużych jatek. Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić go za 
wynagrodzeniem do budki z so­
dową wodą przy ul. Parkowej.

2053

P L I S U J E
m ateriały szybko i tanio 

Farbiarnia Parowa-Pralnia Chemiczna 
„B A R W A“

Z lecenia przyjmuje filia fabryczna; 
S017 (jstró* -  Rynek 29.

O k a z j a !
Sprzedam powóz na gu­
mach, parokonny (dyszeł- 
ki na pojedynkę) prawie 
nowy, czarny. Wiadomość 
u komisarza Obozu JNs 10 
w godz. 10-12. 1987

D E K A T Y Z U J E
m aterjały szybko i tanio 

Farbiarnia Parowa-Kralnia Chem czna 
„B A R W A“

Zlecenia przyjmuje filja fabryczna: 
2018 Ostrów  — Rynek 29.

Zgubiono, jadąc rowerem,
na drodze Tyniec—ul. Maj­
kowska portfel z pieniędz­
mi i dokumentami na imię 
Hermana Sther (paszport, 
dokument wojskowy). Łas­
kawego znalazcę uprasza 
się o zwrot tylko dokumen­

tów: ul. Majkowska 23. 
Bielarnia - kantor. 2057

Okazyjnie do sprzedania

W I A T R A K
Wiadomość: w Odalanowie 
p. Lutoborski- 2050

Okazyjnie do sprzedania 
kompletne urządzenie do

sklepu

kolonialnego
Wiad. Ostrów, Kościelna 7.

2051

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I  
cywilno - woj sko wy

l mm
w Kaliszu, ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego, został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma­
terjały, jak krajowe, tak zagra­
niczne, robota solidna z włas­
nego i powierzonego materja- 
łu, ceny nizkie. 2033

CZA3NIK
i' , rayjdajna'

DLATEGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NAJLEP5ZA HERBATA w UŻYCIU.

MIE8ZKANIE
4-ro pokojowe z kuchnią 

do odstąpienia. 
Wiadomość Wrocławska 37, 
m. 5 od godz. 2-4. 2051

Zginęła książka wojskowa
wydana przez 35 pułk pie­
choty w Łukowie na imię 
Grabowskiego F ra n ciszk a  
rocznik 1901. 2056

Do wynajęcia

2 POKOJE 2
(pojedynczo) od 1-go listo­
pada. Al. Józefiny 12, m 4  
w godzinach od 1-4. 2054

Zginął paszport
wydany w gminie Pamięcin 
na imię Konstantyna Kle- 
czewskiego. 2039

;^"ited aktor L l . A! D ruk „Gazety, Kaliskiej" Kle ja Józefiny 1. Wydawca — „Gazeta Kaliską1' Spół. t  Ogr. tbdjfc


